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poziom

z kału
2 świń

nięcia strat po,d,dano ie łeczeniu.
Ch)., Ł}?

nie,dowła,d kończyn, który nie miał zw,iązku z
doŚwiad,czeniem, W starr-*ie zd,rowia p ozostały,ch
102 świń nie stwie,irdzono odchyleń ,od normy.

Po zakażeńu z 13 świń uodpornionych szcze-
piorrką z dodatki,em kwaśnego węglanu so,du,
zareag,ow,ały 2; stwierdzono u ni,ch o,dczyn
skórny przy je,d,nej wzgl wszys,tkich liniach
Ńaryf ikacyjnych, lbrak było natomiast po,dwyz-
szenia we,wn. ,c,c. i irrnych ,objawów ogóinvch,
Zmiany,s]<órne ustąpiły samois,tnie.

Z takiej samej liczby świń uodp,ornioł-rych
,doustnie ]sarną §z,czepionką (dawka 20 ,rnWszt),
na zakaże,Ńe śró,dskórne nie reagowała za{na.
wszystkie zakńone równo,cześnie świnie kon-
trolne (6 szŁu[<) za,cho,rowały rvśró,d orbjawów
tóżycy. Odczynom skórnym określonym na
+ + + l ++ + + (forma pokrzywkor,va)- towa-
rzyszył wzrost wewn. c.c. do 4l,B-42'C. Trze-
ciego dnia po zakażeniu zwierzęta kontrolne
poddano leczeniu.

omówienie i wnioski
Matra liczba wykonanyrch dośr,viadczeń oraz

uży,tycł;r zwietząt uniemoż]iwiła wysuwanie
ostateczny,ch vrniosków. Wydaje §ę iedrrak, że
niektóre stwierłdzenia zasługują mimo to na

uwagę. Wo].no przyląć, że u:żyLy |sz.yzepl SLtsr
trieejadliwego włoskowca rożycy rrroże być
przyd,atny ,do dalszy,ch hadań w tym kierunku,
gdyż był w -łys,okim stopniu nie,choro,botwó,r-
czy, a równoc,ześnie immunogenny przy p,oda-
łVaru.u ,go per os.

Użyte w doświadczeniu A (Gr T) dawki 50
wzgl 25 ml sz,czepionł<i/szt. były zbyt duż,e,
gdyz powo,dowały u zrraczl:rei triczby świń o,d-
ezyny poszczepienne, które były wprawdzie
słabe i po kilktł dniach zńkały, jed,nak były
one wyrazem za,chwiania równowagi fizjoło-
gicznej u świń na skutek szczep|ień.

Dawka 20 ml szczepionki, zastosowana w do-
świa,dczeniu B (u świń Gr II), nie powodowała
klinicznych o,dczynów po§zczepiennych, ie,dnak
ni,c mo,zna jei trznać za optyimalną, Być może,
że iest to największa dawka dopuszczalna, któ-
ra niel, wyw,ołuje l<Iiniczrrych odczynów po-
szczepienny,ch. Należałoby okreśIić najmniejszą
,darvkę szczepionki, która nie wywołując t)rch
odczynów powodowałyby silną odporność.

Siwierdzono,, że sto,pień o,dp,orności świń
uodpornianych per os był wysoki. Wskazu,|ą na
to oby,dwa doświadcz,enia, z których naizna-
mierrnieisze są wyniki uzyskane w ,doświa,dclze-
niu B: na 26- świń p,o,ddanych zakażeniu po 4
tyg. po szczepieniu - zaTeagowały mieiscowo
tylko 2 świnie, pozosćałe zaś 24 były wysoko
o,dporne. Swinie ko,ntrołne w Li,czbie 6 szt. za-
chorowały na ,ostl,ą p,ostać ńży,cy. Biorąc pod
uwagę chwiejny ,często mechanizm uo,dpornia-
nia się świń ,przy rożycy - wynik ten wolno
,tlznać za ,do,wó,d lbar,dz,o silnej o,ćipo,rności. Do-
wo,dem pośre,dnirn silne,j o,dpoł:ności w doświa,d-
czeniu A było tal<że stwierdzepie wysokieg,o
miana pr-zec,iwciał swoistych w gurowicy zwie-
rząt szczepionych - p,rzy brałru ty,ch przeciw-
cial,przed,szczepicniem.

Ko,niec,zne są ,dalsze ba,dania w celu wyjaś-
nienia o,raz ewentualnego wprowadzenia do
praktyki metody uo,dporniania świń p. różycy
per 08,
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w zflacznrym o,dsetku próbek o,dpływów rzeź-
nianych, pobranych z hal uboju bydła. Intere-
sujące wydało się zatem wyświetlenie, czy no-
sicielstwo włoskowca ńżycy jest rzeczywiście
zjawisJ<iern częlstym, wśró,d inn)rch, pcva trzo-
,dą chlewną, zwietząt,d,omowy,ch i czy zwiev,ę-
ta te odgrywają, jako ogniwo pośrednie, jakąś
r.o1ę w łańcuchu epizo,oiy,cznym rozycy.

Zalożeniern badań własny,ch był,a próba
sprawdzenia, czy i jak często występuje w na-
szych warunkach nosicielstwo, a także siew-
stwo włoskowca różycy u by,dła.

lMateriał i metody
Materiał do badań stanowiły próbki węzłów chłon-

nych krezkowych, węzłów chłonnych pozagardłowych,
oraz l.vycinki prostnicy wraz z kałem, pobrane w
sierpniu i wrześniu 1970 r. od 75 krórv rzeżnych, po-
chodzących z różnyo|l miejscowości woj. lu_belskiego.
Materiał pobierany,nr, warunkach uniernożliwiających
wtórne zakażenie, rozcierano w moździerzu z jałowym
płynem fizjologicznym, ą następnic rvysiervano 1 m1
płynu znad osadu do 10 m] bu_lionrr wg Brilla i Szyn-
kiewicza (2). Z hodowli, w ktćrych po 24 i 48 godzin-
nej inkubacji stwierdzano \^, preparata.ch mikroskopo-
wych drobnoustrojc zblj,żone morfologicznie do wło-
skowców różycy, dokonywano przesiewu na podłoże
agarowe z krwią baranią; z podłoża tego izolowano
po inkubacji kolonie odporł,iadające koloniom włos-
kowca różycy i badano wyosobnione szczepy wg ogo1-
nie przyjętych zasad,

wvniki i onrówienie
W toku badań nie wyosobniono żadnego

szczepu włoskowc,a rożycy. Izolowane dr,obno-

ustroje o rmorf,ologii zhliżomej, okazały się w
dalszei identyfikacji laseczkami rzeko,mo v/ągli-
kowymi b,ądź maczagowcami.

Przepr,owa,dzone na stosunkowo niewielkim
materiale ba,dania włatsne, rrie pozwalają na wy-
,ciągnięcie wiążących wniosków, niemniej jed-
nak nasuwają pruypuszczeTLie, że nosicje]stwo
włoskowca różycy, ieśIi występuje w naszy,ch

by,dła, a tym
nie o,dg \ł, lań-
y,czr|y'm wylll-

szlaIrniai-rri jelit,
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Po,dstawą prawidłowego i skutecznego po-
stępo,wania leczniczego jest określenie wtażlt-
wości d:robnoustroj ów będący ch przy,czyną pro-
ce,su ,cho,robowego,. Leczenie bez ,określania
wrazliwoś,ci, oprócz zwiększania kosztów lecze-
nia, ,uważane jes,t za główflą pTzy,czynę pows,ta-
łvarria. ,szczepów oporny,ch na antybiotyki (42,
43). Najczęściei wykonuje się ie najprostszą,
dostępną w każdei pracowni,bakteriołogicznei
met,odą krążków bibułowych. W zwiryJ<l:, ze
stoso,waniem rożnydn kryteriów oceny oraz
brakiern iednolitei standar,dowei techniki wy-
korrywania testu ,(11, 1B, 22, 23, 24) wartość tej
meto,dy ies,t ograniczona,

Na prawidłowy wynik testu wpłylva szereg
cz)rnników, a prze,de ws:zystkin] ro,dza.j po,dło*
ża, sposób jego ptzygotowania o,raz wi,elkość
inoculurn. Właściwe podłoże nie powinno za-

wie,rać arrurjących ,dy-
luzię harnujących
rvzios,t nie więcej niż
0.50lo przy pH 7,2-7,4 (7, 23, 34). W ,pruygato-
waniu i te,chnice posiewu inoculurn najistot-
nieisze zirlaczerrle ma stolsowanie okreŚlonej
ilości drobnoustrojów dającej w efekcie nie-
zlewny wzrost na p,o,dło,żu (10, 21, 23). Isto,tne
znau,enie posia,da wstępna inkubacja posie-
wów w temperaturze pokoiowej, w celu opóź-
nienia,wzro§tu drobnoustrojów i u,nrożliwienia
dyfuzji do podłoża antybiotyków o różnym cię-
żałze cząsteczkowym (1, 10, 24). Mniejszy
wpływ na wynik tesfu wywiera z,awartość an-
tytbiotyku, typ bibuły i grrr,bość lnążków (3, 33,
45).

korrieczno,ść ujodnołicerria metody określania
wrażliwo,ści drobrroustrojów na chemioterapeu-
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